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Ma pamiątkę zwycięstwa 
< p i f Wiedniem 

Paple* Inefeenty XI oltarowal króio-
*1 Janowi foblełklema obrai Matki 
Boskiej ZwyJHesklel. 

Kroi Jan fiarował Obra* ten arcy-
aiicowemu przy kościele 
łanów Obserwantów, Po 
Igo kościoła (ró« N. Śwla-
fedmlefeta), obra* był *• 
r kościele pp. Wizytek, 
182* roku został przeale-

fcloła 0.0. Karmelitów. 
lica świecona dztt be-

I nabożeństwami. które 
biskup polowy Oall, ks. 

biskup SzczeJnlak ora* Prymas Polski, 
ks. kardynał Uk Rakowski. Kazanie o-
okolłcstnośclowe wygłosi gwardian kla-
•Mtoni oo. franciszkanów, olclec Florian 

GENEWA ZADECYDUJE DZIŚ 
czy Niemcy rządzić będą Europą 

Upadek gabinetu 
Co mdwh) w Pary tu? 

PARYŻ 6.3. — Tcl. wł. — Na 
gły upadek gabinetu Brianda wy 
wolał w catej Francji wielkie po 
ruszenie. 

Przeciwko gabinetowi padły 
głosy: 26 komunistów, 93 socjali 
stów, 8 socjalistów - republika­
nów, 30 radykałów, 1 lewy rady 
kał, 4 lewicowych republikanów, 
12 demokratów, 81 republ. demo 
kratów i 19 dzikich. 

Razem padły przeciwko Brian 
dowi 274 głosy. 

Upadek gabinetu spowodowa­
ny został wprawdzie odrzuce­
niem przez parlament rządo­
wych-projektów finansowych, w 
kołach dyplomatycznych jednak­
że krążą uporczywe pogłoski, ze 
stary gracz Briand przyspieszył 
swą dymisję ze względu na Ge­
newę. 

W wywiadzie, udzielonym 
prasie, Briand oświadczył, że 
nie weźmie udziału ani w posie­
dzeniach Rady, ani w plenar­
nych, obradach Ligi. Weźmie u-
dzlal jedynie we wstępnej kon­
ferencji, która odbędzie się w 
Genewie 1 w której uczestniczyć 
będą twórcy Locarna Chamber-

Pai Boncour - następcą Brianda 
w Radzie Ligi 

|]er Skrzyński konferafe ż przywódcami 
parłjl francuskch 

3. — Tel. wt. — U-
da nie zmienił stano 

wiska Francji wobec postulatu 
polskiego co do stałego miejsca 
w Radzte Ligi. Wszystkie stron­
nictwa niezmiennie i gorąco po­
pierają żądanie Polski. Premjer 
Skrzyński stwierdził to osobi­
ście w licznych konferencjach, 
odbytych z przywódcami partyj 
i wybitnymi politykami. 

Pogłoski, jakoby istniał fran­
cuski projekt kompromisu, pole­
gający na przydzieleniu Polsce 
miejsca niestałego w Radzie Li­
gi, są fałszywe. 

Pocieszającym w niewątpliwie 
trudnej dla Polski sytuacji jest 
fakt, ii głównym delegatem Frań 
eji w Radzie i na plenarnem po­
siedzeniu Ligi będzie Paul Bon­
cour, wypróbowany przyjaciel 
Polski. 

Prezydent republiki Dou-
mergue wyjechał dziś do Lyonu. 
Rokowania nad utworzeniem no 
wego rządu podjęte będą w po­
niedziałek. 

|var odbyta się, o asem donosiły depesze, krotka konferencja 

Htmartas — JufosJj-

i NI FEST AC JE BEZROBOTNYCH 
w Częstochowie 

Dzląkl taktowi przywódcy skończyło się spokojnie 
Z Częstochowy telefonują 

tam: Przed lokalem państwowe-
N.go órzędu| pośrednictwa pracy 

w CzfMuc|o\\ie zebra! się wczo 
raj tłum bezrobotnych, liczący 
około 400 Osób. żądając pracy. 

W pewnij chwili *>4ród zebra­
nych rozeisła się pogłoska, że 
roboty karttlizacyjne w marcu 
wznowion* nie będą I robotnicy 
Pracy nie {(ostaną. -

Wie<ć t|| wvu olała oburzer-le 
w tłumie. [ Pochodem ruszono 
»cxt magist |a tj ^ tg j two , &OB-

sygnowana policja piesza i kon­
na nie dopuściła manifestantów 
pod lokale tych urzędów. 

W ostatniej chwili jeden z 
przywódców tłumu wygłosił u-
spakające przemówienie, zawia­
damiając bezrobotnych, że kwe­
stię przyjęcia robotników do ro­
bót kanalizacyjnych rozstrzy­
gnie specjalna komisja związków 
zawodowych. 

Po wysłuchaniu przemówienia 
tL... rozjzfdj się spokojnie do do 
mŚ3t 

lain, Skrzyński, 
ther, Sclaloja, 
Benesz. 

Brianda 
Słresetnann, Lu-
yandetwelde i 

I dyl ta księżycowa na Bałtyku 

u t r u d n i ł p o ł o ż e n i e P o l s k i 
A co — w Londynie? 

LONDYN, 6..3. — Tel. wł. — 
Wiadomość o dymisji gabinetu 
Brianda nadeszła tu dziś przed 

Karykaturą 
dymis/orw wanego 

orern't'r.1 

południem. 
Chamberlain otrzyma) ją na 

dworcu kolejowym Victoria, z 
którego odjeżdżał właśnie do Pa 
ryża. Chamberlain powstrzy­
mał się od wszelkich komenta­
rzy. 

W angielskich kołach rządo­
wych upadek gabinetu francu­
skiego wywołał niemile wraże­
nie. 

W kołach dylomatycznych u-
trz/mują, li wskutek upadku 
Brianda, narady genewskie będą 
ułatwione. 

WRAŻENIA W BERLINIE 
BERLIN 6.3. - Tel. wł. — U-

padek gabinetu Brianda wywo­
łał w Berlinie ogromne wraże­
nie. 

Znajdujący się w drodze do 
Genewy min. Strcsemann otrzy­
mał wiadomość o dymisji Brian­
da w Heidelbergu. Stresemann 
wysiadł z pociągu i rozmawiał 
dłuższy czas z Berlinem, gdzie 
rozeszły się już pogłoski, jakoby 
delegacja niemiecka wrócić mia­
ła z drogi do Berlina. 

Delegacja niemiecka udała się 
jednak w dalszą drogę do Gene­
wy. 

Prasa-,berlińska uważa, iż prze 
silenie gabinetowe w Paryżu spb 
wodowane zostało sprawami we 
wnętrznemi Francji. 

CALLAUX 
PARYŻ, 6.3. — Tel. wł. -
Wśród powodzi kandydatów 

n» szefa nowego ebłnełtt wymię 
niany jest również senator Call-
laux. 

Ody w nlfdalektem sąsiedztwie toc#ą Me wScIekle hłrvrt teutońskte, na 
małefiWm skrawku morsa rtołskiego poświata księżycowa osrebrzą fałe, po 
których przesuwa iłe )e4ra t lodzi Polskiej Ugl Morskie). 

Przygnębiajce wrażenie w Genewie 
Nleta|ona radość wśród niemieckich dziennikarzy 
GENEWA 6.3. — Tel. wł. -

Nagła dymisja gabinetu Brianda 
wywołała w. Genewie w sferach 
polsko - francuskich przygnębia­
jące wrażenie. 

Natomiast wśród bawiących 
tu 80 dziennikarzy niemieckich 
panuje głośna i nietajona radość. 

Zachodzi uzasadniona obawa, 
że Briand nie będzie już miał do 
statecznego autorytetu, by na 

terenie Ligi Narodów zgrupować 
chwiejnych zwolenników Polski, 

Utrzymuje się przekonanie, że 
po dymisji gabinetu Brianda 
walka o stałe miejsce dla Polski 
w Radzie Ligi Narodów jest bar­
dzo utrudniona i że powinniśmy 
się zadowolić miejscem niesta-
!em, 

H. Korab-KucharskL 

Pracowity dzień premjera Skrzyńskiego 
W P A R Y Ż U 

t Brtandein •PARYŻ, 63. — Te!, wt. —Pre­
mjer Skrzyński rozwijał- dzisiaj 
bardzo energiczną działalność. 
Przed południem przyjął szereg 
deputowanych polityków francu­
skich oraz podejmował śniada­
niem nowego ambasadora Fran­
cji w Warszawie p. Laroche. 

Popołudniu konferował pre­

mjer Skrzyński t Brtandew i 
Berthelotem. 

Przed wieczorem odbył pre­
mjer polski długą naradę z 
Chamberlainem ! angielskim am­
basadorem w Paryżu lordem 
preve. 
| Ponadto w ciągu dnia konfero­
wał Skrzyński z posłami hisz­
pańskim, włoskim i brazylijskim, 

ti-

Polska podaje N emcom rękę 
do zgody 

Doniosła propozycla polska o zaniechaniu llkwidac]ł 
majątków niemieckich 

BERLIN, 6.3. — Tel. wł. -
Korespondent „Expressu Poran­
nego" dowiaduje się, iż rząd pol 
ski zakomunikował rządowi Rze 
szy powzięty zamiar zaniecha­
nia likwidacji mająfjców niemiec­
kich w Polsce. 

Polska projektuje zaniechanie 
likwidacji majątków osób, które 
urodziły się w Polsce 1 otrzyma­
ły obywatelstwo polskie araz 
zaniechanie likwidacji hypoU.cz- 
nych wierzytelności I walorów 
wzamian za zawarcie z Polską 

umowy aktowej, dolyczącej waż­
nych dokumentów administracyj 
nych. 

Rząd polski zaniecha również 
likwidacji 40 tys. hektarów, r.aU-
Aącyeh do wielkiej własności nie­
mieckiej 1 5 tys. hektarów śred­
niej własności. 

Propozycja polska Jesf daleko 
idącą i świadczy, że rząd polski 
izanrerza w całej rozt iądości str 
sować zasady paktów locarneń-
skich w stosunkach ze s»>ml są­
siadami. 

Ziemia pochłonęła miasto 
Katastrofalne trzęsień e ziemi w Portugalii 

LIZBONA, 6. 3. W całej po- zaml kilkudziesięciu mieszkań 
fudnlowej Portugalii dałoislę od iców. W obserwatorium asfro 
czuć silne trzęsienie ziemi, które |nomicznem w Lizbonie zniszczo 
trwało trzy minuty 12 sek. Na !ny został siłą trzęsienia ajoarat 
skutek trzęsienia zapadło się mia Isejsrrtograficzn 

Na wystawie' salonu- humorj-sąpw w 
Paryżu pojawili się świetna karyka­
tura pretplera Brian4a, który w <Jn» 
wcstoralstyin poda! sio do dymisji — 
po rai 14 w swe| karierze polityczne!. 

Cham ber ain 
w Pcrytu 

PARYŻ, 6.3. — Teł. wf. -
Dziś o godz. 4 i?p. przybył do 
Paryża Chamberlain. Zapytany 
przez dziennikarzy o sytuację 
odpowiedział: "" 

— Im mniej będ*c mów'? o sy­
tuacji, tern lepiej bodzie dla, spra 
wy. 

Angielski minister' udał się 
*tprost ą dworca do Brianda,, a 
którym odbył dłuższą kotifcren-

iCję. 

3.050.000 złotych na roboty siewne 
otrzymają rolnicy całej Polski 

Największe kredyty przyznano dla Krakowii ---
najmniejsze dla Warszawy 

MW.OOO, krakowskiemu 650.000. WARSZAWA T. III. 
Ministerstwo rolnictwa roze­

słało do województw rozdzielnik 
pożyczek siewnych na rok, bie­
żący. Ogółem przeznaczono na 
kredyty siewne 3,050,000 zło­
tych. 

Poszczególnym wojewódz­
twom przydzielono do rozdziału 
następujące kredyty: 

Wojew. wileńskiemu 400.000 zt„ no­
wogródzkiemu ,250.000, poleskiemu 
100,000, pomorskiemu 300.000, biało­
stockiemu 100.000, warszawskiemu 
50.000, łódzkiemu 100.000, kieleckiemu 
200.000, stanisławowskiemu 300.0000, 
lwowskiemu 500.000, tarnopolskiemu 

Podział kredytów uskutecz­
niany będzie na podstawie opinji 
wojewódzkiego komitetu pomo­
cy rolnej. 

Termin zwrotu kredytów o-
znaczono na koniec listopada 
b. r. 

Oprocentowanie wynosi 6 — 7 
proc. rocznie. 

Kredyt siewny zostanie udzie­
lony przez państwowy Bank 
rolny ria^skutek zarządzenia min, 
rolnictwa. 

WÓJT Z JASTARNI 

Budaje fla diteet małe piękn- okręty biorąc. Brz.ew*tal« ł» w5f m a ***! 
.f»jf m irtstey teipte JMaćk, 

http://hypoU.cz-


Rząd, jak 
^wojewodom 
drwach rtbywai 
K ' • - b e / n 

po itero> 

warszawskie 
</*/o innym przykłyl 

bezrobotnym 
prwwatnl* « ' 
iMtoletewych, 

8 marc* \9» f. 

i Wall 

WlwZd, I Pf 
W»nie ich 

Na łwenlt 
#0j, war-
Sławskiego 
Mimitety ta 
Kle zawia­
nie zosta-
y jeszcze t 
tortem) ub, 
.oku. Żwrd-
iliśmy się 
*i*c do wi­
elce - woje­
wody war­
szawskiego, 
p. Beezko-

»charait*ryło-

W 
tłyszymy — 

18k«u: _ ... 
toriwnizowanyw Jeszcze w listo-
padzie i grudni ub. r. w .miejsco­
wościach szczególnie dotkniętych 

ns wal* 
ci«ił*«~mltłl«c«"«lńrow«! grudzień 
I atycieA W (kład komitetów wt-
•xli przedstawiciele wszystkich 
warstw fp«l«ciBych, «!• wyłącu-
|ąe samych zainteresowanych — 
b«f robotnych, 

Działalność 
ewląiina była 
morządow, to też trudne l«st okr#-
llić dokładnie liczbę bezrobotnych, 
korzystających t pomocy komite­
tów, W każdym rwie na 

tgAra IS tys, bezrobotnych 
(i rodzinami około <S0 tysięcy) 
istniejących w województwie war-
szawsklem, przynajmniej treeda 
ese-ść korzystała z opieki komite­
tów, reszta bowiem znajdowała ja. 
kle takie zarobki przy robotach pu 
bliMnyeh. 

Komitety, w zależności od mie J-
sca działania, zbierały fundusze na 
swą akcję w naturze (na wsi) I pie­
niądzach (w miastach), pomoc jed-
n»k bezrobotnym niesiona była 

Polskie uzdrowiska pukają o u l j l 
godne połączenia kolejowe 

Minister 
t*rzy|tłł 
zdrowlsk 
o pod 

WA 7. III. 
Chądzyński 
Związku u-

które prosiło 
1 rozszerzenie w 

radchodzącycllj sezonach letnich 
sezonowych l i g dla kuracju­
szów, ułożeni J rgzkładu jazdy w 
ten sposób, bm zdrojowiska mo­
gły zeń w od|owlednim stopniu 

korzystać, o wprowadzenie sze­
regu nowych wagonów bezpo­
średnich do poszczególnych 
zdrojowisk, a wreszcie o powo­
łanie przedstawiciela Związku w 
skład Państwowej Rady kolejo­
wej. 

P. minister oświadczył, l i 
przedstawione mu życzenia w 
miarę możności uwzględni. 

-::-
Kryzys Kooperatyw budowlanych 

, Skaro fpus*y - puste place pod budowę 
roku udzielać tylko na dokończe­
nie budowy rozpoczętych do­
mów, a dopiero, gdy coś z tych 
kredytów zostanie, będą mogły 
kooneratywy starać się o fundu­
sze na nowe budowle. 

Wysokość pożyczek uległa 
również ograniczeniu. Bank Go­
spodarstwa Kraj. udziela ich tyl 
ko na 467 metrów sześciennych 
budynku, co nie wystarcza na 
oddzielny domek, wynoszący 
przeciętnie 600 mtr. sześć przy 
4 pokojach. 

Konjunktura dla kooperatyw 

Zdawało sieMwrzed kilku laty, 
że skutecznenjtókarstwem na nę 
dzę mieszkaniową będzie' zakła­
danie kooperatyw budowlanych. 

Jednakże s t in finansowy kra­
ju musiał odbiitj się takie I na tej 
gałęzi samopMnocy. Kooperaty­
wom mieszkaniowym odebrano 
spodziewany; 1 przyobiecany kre 
d y t 

Jedyne ©'peple na mocy nsta-
•wy, o roztmdj wie Wflts* gródło 
tego kredyrtu f- Bank Cłóspodar 
s t p ą krajowego, ograniczy! zna-
cjfee mpJ;noś | korzystania z po-
>żjyczek, oświadczając przede-1 mieszkaniowych iest bardzo nie-
•w^;vstk'/em. & będzie Ich w tym I pomyślna. 

GUZIK NA KOŁNIERZU 
w mundurze 

jąca hasłami demokratycznemi, 
zrównania stanów wobec rów­
nych obowiązków I t. p. 

Obecnie, jak słychać ze sfer 
wojskowych, do myśli specjal­
nych oznak dla szeregowych z 
cenzusem powrócono. Projekto­
wany jest guzik na wyłogach 
kurtki, względnie na kołnierzu 
płaszcza. 

Prawo doń będą mieć żołnie­
rze, którym przyznano prawo do 
słuibv nółtorarocznei r rarii Ich 
studjów. 

oznaką 
Wszystkich W i wszystkich armjach, a' 

więc i w naszłj, poborowym po­
siadającym odpowiedni cenzus 
naukowy przlsługują ulgi w po 
stprci skróconego czasu służby, 
szybszego awansu, odkomende­
rowania do j szkól oficerskich 
1 t- p.. j 

Ulgi *te zagwarantowane są 
BStawą poborową, która jednak 
nie przewidziała osobnych oznak 

' dlo tej kategojfyiołnierzy. 
3we*o cza$n powstała nawet 

przeciw takiemu wyróżnieniu in 
tfJigentów opozycja, argumentu 

n« byty w postaci 
cy), kartofli «5~.10_ 
i kg.), mąki I tłuszczów, Prócz tą. 
f i prowadzone było dolywlanle 

zltd, którym wydawano strawę 
gorącą, cukier, mleko 1 blate pie-

Dalszs akcj# 
samorządy I państwo, przyccnn mj 
właściwszą lej formą byłoby do-
*tarc«enie pracy, 

MM Mw« lata tM 

jilfca x trud 
Wizyttt 

w Państwowym zakładzie badania 
*• ie-

ranił 
sprzdtwamgo na targach polskich 
zawierało do Ta proc wody I u 

taktej M I M ! llaleł było one po-
zbawiine tłuszciu — mówi nam p. 
Ruszkowski, kierownik pąflttwo-
weio jnk ł tda badania ływnolcl, 

Dt i l J«ił J«* o wlel» lapiai, 
— Jkk panowie sprawują kon­

trolę nad jakością tych artykułów? 
— W Policą Jest 5 państwowych 

ząkładlów badania żywności. Każ-

stan zasiewów zbóż, 
pssen'- 'est Śrc4nl. 

Po 6 latach panowanl 

Suche cyfry mówią wyraźn ie : 
Osłodzono nasi 

Pszenicy wywieziono zagranice dwa razy więcej, 
nit można była urywlelć 

Zbiór pszenicy w Polsce w r. macy] 
1925 dorównał prawie produkcji więc 
przedwojennej. W latach' 1909 — 
1913, przeciętny zbiór pszenicy 
wynosił 1,683,500 tonn rocznie, 
zaś w r. 1935 — U73.000. 
Przeciętna norma spożycia w r. 
1925 — 26 przyjmowana Jest w 
wysokości 45 kg. na głowę. Wo­
bec tego na spożycie wewnętrz­
ne kraju należy przewidzieć dla 
29.300.000 ludności 1.318.500 tonn 

W ten sposób nadwyżka psze­
nicy na eksport wynosi 66.000 
tonn. Wywiedziono zaś pszeni­
cy od sierpnia 1925 r. do 1 lute­
go r. b. ogółem 120.388 tonn. 

Z powyższego wynika, i e do 
1 lutego r. b. wywieziono nietyl-
ko całą nadwyżkę pszenicy, lecz 
przeszło drugie tyle. 

Należy wziąć pod uwagę, że 
plon pszenicy w r. 1925 wynosił 
14,4 korcy z jednego hektara, co 
jest prawie o 2 korce więcej od 
przeciętnej przedwojennej notv 
my. 

Wprowadzony od 3) lutego za 
kaz wywozu pszenicy przy o-
becnym stanie rzeczy jest całko 
wicie uzasadniony. O przewłdy 
wanym urodzaju tegorocznym 
snuć można będzie horoskopy do 
-*ero w początkach maja. Na za-
s- Izie ' i tychczasowych Infor-

d y . t nieb. pracują na p twnmb wy 
ml*rtonvm, obizarz*. M M za­
kład posiada do §w»J dytjwzyell 
18 kontroI«rów żywnościowych. 
Część z nich pełni kontrolę 

na »«rg«wtok«cli 
I miejscach fprzedainyeh w war­
szawie, cześć zaś odwiedza miast-, 
miasteczka I osady prowłncll, tam 
zbiera próbki artykułów i kieruje 
Je do nas. 

— I Jakie* doświadczenia wy-
nlelll panowie z swej pracy? 

— Naipospolltszym artykułem 
zafałszowania Jest 

ludności . 
! * ' \ ) , . • • 

L ' 
r idnło «0*R 1 twarojo, 
Im czart* oztennikl n t 
ty z różnych atron krail 

utraci* ol#em Jadalnym. 
y. te takt 
Jadalny 

był z słemlmla zanl*. 
a trującymi chwanta. 

.. ._^. zatrucia, 
Duże szkody w y w ą t a ; 

Otót 

które bywa odtłuszczane l 
„chrzczone"; poza tent w Warsza­
wie sierzy się zabrudzenie mi#-
ka, które wówczas traci na sma­
ku, czasem wprost cuchnie; pacho 
dzl to z nl4chlujnefo utrzymywa­
nia obór. ma#a nie motna zafał­
szować, może być mowa jedynie o 
Jego złem przygotowaniu, kiedy 

takie) ćiy Innej mąką Jęczmienną, 
lub wjfelek pieczywa z mąki n> 
psutej I zawierającej t. iw. kle-
»«czykl zbożowe. Wypadków ta-
kich spotkaliśmy wiele w Warsza­
wie, 

Wreszcie zatrwatyliśmy, te po­
ważne browary warszawskie za­
miast 

słodu nftrwaH sacharynę, 
a cukiernicy do wyrobu czekolady 
— zamiast olelu kakaoweao — olej 
kokosowy, używany d<rtabryka-
cjl... mydła. . 

POLSKA ZDRADZA ZAŚLUBIONY BAŁTYK 
Z pompa 1 okazałością odbyły 

sie prfzed sześciu laty uroczyste 
zaślubiny Polski z morzem. Ko-
muż wtedy łza wzruszenia nie 
zabłysła w oku, komuż serce nie 
kołatało radością, dumą I włitą, 
że oto Polska ku nowe) Idzie 
chwale I potędze. Cóż uczynili­
śmy przez ten czas? Czem u-
twierdziliśmy swoje na Bałtyku 
panowanie? 

Posiadanie morza wyraża się 
przedpwszystkiem posiadaniem 

WJiRSZAWA 7. III 
NOTOWANIA OflCJALNe 

f fc. a. 
WłlBty I dewizy 

W a r Si. ZMBnociMjeh IM hp. 
IT,«.' kop. IM); B«lgi» 34,75 (ip. MM. 
!kup. MAI); HotfKtia 306M (»p. J06.T6, 

G I E Ł D A 
m v * 54.38 - p Katowic* I Po­
mad MM - MJftT 

GDAŃSK. Zl«ty ( n IO0 »ł.) SIM -
67.T1. Tel«zraii«ne wypłaty na War-

«TJ2 _ 67,48, twą 
PAR PARYt Zloty ( u JM rt.) 35». 

} (»p, su 
i pół " i 

;knp. 308J4); l ^ y n 37,12 I pół — 37.08 
i(ł|ł. 37.17. kup. Ł.99); Nowy Jork 7.63 

IM. kup. JBI); Pityt 27JO — 
. (SR 27.77,1 kup. 27M); Praga 

Jim (sf>, 22.65. l a p . U Si); Szwajcaria 
4*J$ Ssp. 147A, kup. 14638); Wio­

chy 30.70 (»p. 3J.77, kup. 30.63): Wie-
Be* J07J0jap. #7.77, kup. 107.23). 

' W proc, pot. loleSowa 123 — 125; 6 
proc p Ł doiariwa z 1920 r. 6630 (it. 

;M7.40); 5 proe. p o l konwersyjna 
' f>5.75: 4 1 pńł pffc L. Z. Zi«m prEedw. 
124JO; 4 i poi pelc. L. Z. dcm do 191* 
jr. 18JO;-4 i pol Iroc. L. Z. tłem. 1919 r. 
2M: 4 proc. Lii Z . lienukle prtedw. 
MM - »,,10 _ | » . 2 0 ; 4 5 proc L Z m 
:Warszavf wtMti. 2*00 — 23.10; 5 
;pt#c, L. Ii. WarŁawy ziołowe 34 .* — 
134.75: 4 \ pół pfce. L. Z. Warszawy 
iprzedw. mm -U20.10; 4 I pół proe, L. 
|Z. .Warsiiw-y gotowe 31,78 — 31J0. 
; ZUR 1*CH. 6M Zamknięcte, Paryż, 
i nm, Losdrn 2|.24t, New York 8 195,' 
'Wtotfay » J S , |hzp»nja 73.25. Holan­
dia 208.25. Berlh 1,237. Wleded 73.22, 
SbktJinln 13».4«Os1o I10.S7, Kop«nh>-

. t» 134JS. Sołjj 3.75. Praga 15.39, 
W,*/rsf.twa 65.0O1 Budapeszt 0.12$. Białe 
trU » .]«, Ałejfcr 7,40. Konstantynopol 
2 70. Bukareszt [££73. Helstadors 1105, 
K » B O » Aires 109,50. TendeBcla spo-

/ to ja t . (PAT.). I 
WOTOWfflA Z14JTEOO 

Z J ^ H * 4 a. a . 
, Złoty (z* K» zU 0 . 

EiOKDYN Zlojy łza 1 ft, s u r ) * » , 
ŚLIN. Zlot* (z* 100 i t ) 54,22 -

5478. Ttlt*ra<ie»a* *i'p'at»r aa Waz-

z dala * b. m. 
Tendencla mocniejsza. 
B. Polski 62.00. B. Dyskontowy 5.15, 

B. Handlowy 1.65, B. Za«hodhl 0J5. 
B. Zw. Sp. Zar. 3.90, C«rata 0 ^ Kl-
iewski 0,10, Puls 0,43, Spiess 2,10. Cho-
dorów 4,00, Częstocice OM. Oosławł-
ce 1.15, Wezłel 238, Wtrsz. Cukier 2.28 
Nobel 130. Fltzner 1,30. Lilpop 0.63, 
Modrzejdw 2.4S, Norblin 0,80, Ostro­
wieckie 5.05, Parowozy 0.21, Poctak 
0.60, Rudzki 0.95, Starachowice 1.15, 
Ursus 0.50. Zieleniewski 9.75. Żyrar­
dów 8.40, Borkowski 0.45, Hahefbusch 
4.95. Spirytus 130, Żegluga 0.08. 

S proc. potyczka konwersyjna 35.7S, 
S proc. pot, złota 98.00. 10 proą. po t 
koietowa 124.00, 6 proc, p o l dolarowa 
6630, 4 I pół proc. L. Z. Ziemskie rb. 
przed w. 24,10, 6 proc. obllfacse m, 
WaTszawy 1915 — 16 r. 11,00, 4 i pół 
proc. L. Z. m. Warszawy 20.20. 5 proc. 
L. Z. m. Warszawy rb. przed". 23.20. 

Co to znaczy? 
Poznański Bsnk 

d'a handlu I przemysłu 
koresponduje 

po niemiecku 
Z FIRMĄ WARSZAWSKĄ 

na blank etach 
niemiecko • pol len 

Czy to nie ogromnie ciekawy 
dokument? 

L?st „Poznańskiego Banku -"a 
Handlu i Przemysłu (oddział w 
Bydgoszczy) pisany oo niemie­
cku do Tow. ..Ruch" w Warsza­
wie. 

I '-,wyraźniej w świecie, na 
blankiecie dwujęzycznym (firma 
na ' "u . w po niemi?.ku Knotem po 
polsku) pisze szano>w<.̂  bank ca­
ły list p o n i e m i e c k i ! 

„Hierdurch teilen wir I".inen 
hofl. mit" — zaczyna się, a koń­
czy się jak P , Bóg „niemieck!" 
przykazał; „Hochachtungsybll 
Bank fUr Handel und Oewerbe 
Poznań". 

Dlaczego jut nie „Posen"? W y 
glądałoby to chociaż na „starą" 
pieczątkę. 

Arogancja pp. dyrektorów ban 
ku poznańskiego jest imponują. 
ca. Zdumienie odbiera dar sło­
wa. 

Wyobrażamy sobie tylko, Jak 
zareagowałaby na coś podobne­
go firma czeska? 

Czem! jest handel morski w go-
spodak-czym bilansie państwa, 
świadczyć może fakt, że np. An 
glja, której 66 proc. całego obro­
tu hapdlowego Idzie na wła-

statkach, zamknęła swój 
płatniczy nadwyżką dzię­

ki olbhymiej sumie 130.000.000 
funtów dochodu i własnej że­
glugi. 

Kto) się nie zgadia na poró­
wnywanie Polski z Anglją, niech 

snyett 
bilans 

te się 
wadz | 6od własną' banderą, ma­
leńka' Estonja—prawie 30 proc. 

A ^r Polsce? Na banderę nie 
mieeką I gdańską przypada u 

la na wlasnem morzu - I siatki handlowi 
nas 44 proc , inne bandery — 
55 proc., na banderę z Orłem 
Polskim przypada 

ledwie 1 proc. 
Brak własnego tonażu tamu­

je lub wi-ęcz unicestwia roz­
wój niejednej gałęzi polskiego 
życia gospodarczego. Jakże tra 
gicznie wygląda fakt, że w o-
becnej chwili, gdy Polska szu­
ka rynku dla swego węgla, ant 
jedna tona nie wyjechała na pol 
sklm statku, choć 

nawet Litwa 
brała udział w transporcie. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
musimy stwierdzić, że sprawa 
polskiego morza jest po maco­
szemu u nas tralctowana. Szero 
k i ogół pamięta o morzu latem, 
gdy czas wyruszać na plaże, 
wysiłki rządu,,tchną jakimś bra­
kiem wiary, ospałością, a nie­
rzadko i ignoracją. 

Dowodem tego znów cyfry, 

dowie, te Łotwa 14 proc. 

bo tylko one mają w tego rodzą 
ju sprawacli wagę argumentu: 

Rządowe subwencje dla ma­
rynarki handlowej wynosiły w 
r. 1924: w AngIJI - 7.089.000 
funt, $zt„ w Holandji-.-2JO0.O00  
f., we Włoszuaj, — 852.500 f. Z 
małych państw: flnlandja łoży 
na ten cel 90.000 f., Estonją — 
111.000 f, Łotwa — 

1 mlljon funtów szt,! ' 
W Polsce mieliśmy dla popie 

ranią żeglugi w r. 1924 — 2.000 
funt., w r. 1925 — 4.000 f„ ą na 
rok 1926 budżet przewiduje o-
koło 3:060 funtów. 

Tragiczne cyfry! Tragiczne, 
bo świadczące, że arii w łonie 
rządu, ani wśród 444 posłów sej 
mowych niema nikogo,' ktoby 
rozumiał w pełni doniosłość po­
siadania własnego morza. 

Po sześciu latach ledwie 2 
małe statki, oto cały dorobek 
naszej marynarki handlowej, 

Zagraniczna trucizna w blaszanych 
pudełkach 

Sumienny żebrak 
— Mott wam, dziadku, dać zupy i 

obtadu, będziecie iedli?_ 
— Czy la wiem, Jut Młrico wtacz^r, 

to Jato* niejako Jeic teraz obiad. 

Rółnictt 
— Czem ii* tótai dtutaik od wie-

fzytlelał 
— W dzisiejszych czasac* tylko tern 

że dluimk pi«e się guni t, ą wierzy­
ciel przez rz, 

Jadno niedołęstwo 
spĄcym drugiemu 

niedołęstwu 
Ustawy samorządowa 

w Sejmie 
(pni) — Czy \Va» to co obchodzi, 

czy ni£ obchodzi? 
Niby co takiego? 

— listó-wa o samorządach. 
— Aha. aby sle Jut ten Magistrat war 

łzawił) raz skończy!. O, pewnie, te nas 
to "•"•'•"(tri. 

— Alei Parte. Nie aby Mattstrai, 
tyl' i eby tle Rada mtejtka skończyła. 
Na Miigl''rat jest tyko jeden $, "i: 

| Nowa Rada mieiSka. 
— Owszem, owjzenu My na Jo, Jak al 

It' Niech Pan poradzi. | 
— Kiedy Ja chcę, abyśd* Wy cod po­

rad J i , 
' — W Jaki iposdfc? 
— Zacznflcto rutreszol* ha'i»owa6 I 

kreye+e aby Selm zrobił porządek. Od 
nleparni*tnych czasów letą w komlslt 
administracyjne! Sejmu cztery projekty 
ustaw samorządowych: orianlzacjs 
miast l wst, ordynacja wybór: dla 
miast i wsi. Z tezo wszystkiego z. I.twlo 
no dobyci.czas projekt organizacji smta 
wtejsfc eh. 

— A; reszta? 
— Spoczywa w komtsIL Jak it* za­

częli litócW, wazyttko Htknęto w miej-

KRÓLOWA BELOI/Sł(A 
zamienia gronostaje 

na togę doktora 
BRUKSELA. 6. 3. Dn. 21-go b. 

m. królowa belgijska Elżbieta bę­
dzie obecna na posiedzeniu uro-
czystem Instytutu nauk społecz­
nych w Leodjum, jako doktór 
honoris causa tamtejszego uni­
wersytetu. 

Królowa wystąpi po raz pierw 
szy w todze doktorskiej, zamó­
wionej przez władze uniwersy 
teckie u jednego z najwybitniej­
szych krawców paryskich. 

— przepraszam, ale przede* oo kilka 
dni słychać, te Putek, Jawore< 'ki, Ho-
leksa, jErdTtian, KoałowsJd— 

W sklenie 
— Cot to panie subiekcie, u waj był 

potarcie taki* nieporządki z materia­
łami? j 

— Nie, proszę pana, tylko była Je­
dna para, która przed chwila kupiła 

iWlaioie za. 50 gr, watązk*. 

— T*4k jest Radzą i zapewniała, t* łł* 
pogodj>ą. Dawali słowo uczciwości. Tym 
czaseri wczora] rozeszM ^* znów na 
nicieni i kazali powiedzieć, te zejdą sU 
dopiero za dni dziesięć; 

— ponoć marszałek Rataj pojechał 
do W|lna, a bez niego nie potrafiS się 
dogadkć. 

— rfie w tern sęk. Przr-zyna łk-vt w 
t« ie tdy tylko t y 1 ' pic^u paa.'w 
lut t\lf na coś zgodzą, a za pow-itetn 
pochwjalą sie tern przed swymi towarzy 
jzami klubowymi, zaraz ktoł zaczy 
temu ub owemu wymyilać, te sle dał 
nabić w butelk* reakcji, albo •nasottom. 
Robi się ewalt I za po«Totem »*zyMkT 
wywracają do ,iry nogami. 

— ""•> naprawdę bardzo smuttie, 
— ','. pea-noicią, zwłaszcza™ 

Magistrat, przepraszam, te Ra< 
da miejska w Warszawie »:j ok kon 
a y ^ ' 

W Warszawie 1 na prowincji1 

mnożą się coraz więcej zatrucia 
konserwami. Nad faktami terńl 
przechodzi się do porządku dzień 
nego, choć wchodzi tu w grę nic 
tylko zdrowie ogółu, ale i życie 
ludzkie, 

TPrzed kilku dniami zdarzyły 
się znowu dwa nowe wypadki 
młody uczony zatruł ,się konser­
wami pomidorów, a 16-letnfa 
dziewczyna konserwami rybne-
mi. 

Zagranica wysyła do Polski 
towar zepsuty, szkodliwy dla 
zdrowia i wadliwie zapiombowa 
ny, najczęściej ołowiem, który 
wytwarza gróżne dla życia sole. 

Rok temu zwrócili uwagę pol­
scy chemicy, it z zagranicy przy 
chodzą do polski konserwy mle­

czne, z których wyciągnięto na­
turalny tłuszcz i zastąpiono go 
znacznie tańszym tłuszczem roję 
snym lub roślinnym. 

Ustawodawstwo polskie dopu 
szcza do kraju wszelkie możliwe 
konserwy i nie interesuje się ich 
war jścią odżywczą, liczne na 
uczciwość fabryk. Tymczasem 
fabryki zagraniczne, pewne bez­
karności, wysyłają do nas naj­
gorszy towar, który gdzieindziej 
nie znalazłby pokupu. 

Jeśli jednak ustawodawstwo 
polskie nie jmiało czasu zająć się 
sprawą konserw, powinien to 
był Jut dawno uczynić miejski 
urząd zdrowia, o którego uszy 
musiały się obić wypadki zatru­
cia. 

Jak rozkaz, to I w lutym będzie ciepło 
Nowe przepisy o nosi en u płaszczów żołnierskich 

WARSZAWA 7. III. 
Władze wojskowe wydały roz­

kaz ważny dla zdrowia tołnie-

Dotychczas nie wolno było no­
sić płaszczy przed 1 październi­
ka, a na lato żołnierze oddawać 
musieli płaszcze do magazynów. 

Obecnie na wniosek władz sa­
nitarno - wojskowych zdecydo­
wano, że* żołn!erze mo i płasz­
czy nie oddawać do magazynów 

na czas lata, i wkładać je w dnje 
chłodniejsze, gdy pozwoli rozkaz 
dowódcy pułku lub komendanta 
garnizonu. 

Na warcie żołnierz ma m'eć 
^łaszcz zwinięty na tornistrze, 
tak. bv mAgł go użyć na wypa­
d ł* chłodu. 

Jako dotkliwy chłód określo­
no temperaturę poniżej 10 stopni 
Reaumura. * 

Potworne morderstwo rabunkowe 
W BYDGOSZCZY 

Dwa ciosy młotkiem w czaszkę 
BYDGOSZCZ, ó. 3. Popołudniu 

'>nano tu morderstwa ...jun-
kowego na osobie Stanisława 
' .':srebera sekretarza zwi.. ku 
' i rzy. W -hwii; „4pad„ I r t f e -
^er posiadał około 14 tys. zł , któ 
re otrzymał od gdańskiej dyre-

i i kolejowej na wynłaty ieka-
'zom. 

Zbrodniarz wszedł co biura t 
dwukrofnem uderzeniem młotka 
w kość c'emieniowa nołożvł Leit-
?ebera trupem, - zem zabraw­
szy teczkę z pieniędzmi odszedł 
<"'-' .jniei Porcja wszczęła ener­
giczne dochodzenia ce;»,n wy­
krycia zbrodniarza. 

Spisek marynarzy przeciw bolszewikom 
Masowe aresztowania w Kronsz(adz"e I Sewasto olu 

ł> 
r 

MOSKWA, 6. 3. - Tel. wł. -
Na sowieckim krążowniku „Ma­
rat" aresztowano 70 marynarzy, 
w tern 20 oficerów. Aresztowa­
nych osadzono w Kronsztadzie, 
Powodem aresztowania były 

I wiadomości o spisku przeciwso-' szeroką skalę, 

wieckim we flocie bałtyckiej. 
Jednocześnie w Sewastopolu 

iokonano licznych aresztowań 
marynarzy, służących we flocie . 
•zarnomorskiej. Świadczy to, 
że spisek zorganizowany był na 

http://Holandji-.-2JO0.O00


Poniedziałek 8 tjiarca 1926 r. 

Stkś-drugoklasista, zatarty wróg 
Abd-el~Krm; 

wybrał się na ramii do Afryki ^ 
pomagać Francuzom f 

Nę wo/nę wziął rewolwer 
z potwlcconeml kulami 

h d 
13-14] 

'Na dbnlcy cfcsklej*siitriyrti« 
no u-Ianiego Stasia Kowajajcfft* 
go, ucznia 2-ej klasy KlmMsjiol 
wadowskiego, usiłującego 

•wiadomi sit? do CcMtaMowMi 
ZanvHiny, w jakim celu op« 

ścił dom rodzicielski, odpowie­
dział buńczucznie: 

•— Jaic pomagać Prantujorfl 
w vvojuw z Maurami! 

Pan pflofcsor mówił, źe za ml« 
śląc zaclnle się znowu wojna, a 

nil mogę pozwolić, * 
abv Fra 

Miało 
cuzi przebrali. 
c mną jechać do Afry­

ki jeszesf 5 kolegów, ale rodzice 

!lch stąpali. 
: £;«i gamleral odtffi podróż 

na rower**, 
który dostał od oJ« m rwturik* 

Jako ptreesowy htrears tao-
pałrzyt się- w notrMbne na taką 
wyprawę przybory: duty »tt«s 
trepgrtflcsny, kompas I rtw-ol-
wer naMty attóełotrta kulami, s 
których kaldirbyia 

pokropiona święcona woda. 
Pefert rycerskiego ducha mło­

dzieniec 
zalał sic goraceml łzami 

na wiadomość, li musi wróctt do 
dottu. 

Krwiożerczy jeniec 

KRAKÓ 
f%ego 
spadku, j 

i i gwiazd 
I ł„lorkę licz 

narodowy 
"wego re 

,SLIWY WYPADEK 
iej gwiazdy 
tortowej 
\na Konopacka? 

mła rękę 
6. 3, Z Zakopa-
0 przykrym wy-

spotkaf jedne z 
;iej atletyki, triu..,fa-
'Ch zawodów między 

posiadaczkę świato 
w rzucie dyskiem, 

p. Halinę Konopacka. 
Sympatyłzna sportsmenka, — 

nietylko świetna lekkoątletka, 
lecz i doskpnała narciarka, od­
ważyła sie na trudny i niebezpie­
czny dla nałwytrawniejszych nar 
e:<»rzy zjazf w Dolinie 01-<./-

łop iriebytelakł. Zdołano bowiem 
schwytać żywcem wspańiary okaz 
tygrysa bengalskiego, jakim nie ino 
gły sie dotąd poszczycić najbogat-
sienawet zwierzyńce świata. 

O drapieżności, tej bestii świad­
czy potężna paszczęka, która w mo 
nwncie największego rozjuszenia 
nrięracia uchwycił apatat fotogra 

skiej. 
Przy zjeJ 

ka opadła 
Na szczęść 
skompfiko1 

dniowa kuri 

zte tym p. Konopac 
złamała lewą rękę. 
e złamanie nie jest 
ne, tak. źe 3-tygo-
cja przyniesie cał-

Bez rąk, bez nóg, 
to szatański 

pomiótł 
Wszystkie kumoszki wfedzłaly 

że Marja Cankow w Sofji ma 
wkrótce zostać matką. 

To tez- gdy po jakimś czasie 
znikły zewnętrzne oznaki, zwia-
stu'»oe macierzyństwo, a niemo^ 
wlęcia nikt nie widział, zaczęto 
solić szeptać na uch© :e dziew­
czyna 

popełniła dzieciobójstwo. 
Policja bułgarska zainłeresowa 

Ja się tą sprawą i wtedy wyszło 
najaw, że Marja Cankow istotnie 

udusiła noworodka 
i zakopała w ogrodzie, 

Oskarżona o dzIeckrWjsfwt) 
przytoczyła na swe usprawiedli­
wienie specjalne powody. Oto wy 
dała na świat potworka 

bez rąk i nóg, 
sam fufów I ogromna głowa. 

Zrozpaczona matka była pew­
na, ze to jest 

diabelski pomiot 
i nie namyślając się udusiła no­
worodka ! zakopała. 

kowite ulccfenie. Dzielna 
smenka 1 r 
piechota n 
aby obserw 
tiarskse o 
kt''re odbvw 
trn. 

Svm,iatvc§ 
*y*'?\ć nalej 
rrz\ j<, a do 

tta sport-
a w gipsie udafa się 
Halę Gąsienicową, 
wać zawody nar-
mistrzostwo Polski, 

\\'A *kj tam CiA i ju-

nej zawodniczce 
v jak najszybszego 
(zdrowia 

Etldsmla influenzy 
gnębi stolicę Sowietów 

2 7.000 chorych 
w Moskwie 

Mn>KWA| r,..i. W Rosji środ-
"'HJ k r ' . /v | ię epidemja influ-
~t\. zabierając setki ofiar. Ro* 

«*,Af".ui epidemii sprzyja brak 
"-"arnw. któWch „Wniesztorg" 
r ,c - /wala lorowadzać z zapa 

W marnej 
d«ł !tr?f(k,u] 
'• ?7'»'JO usólj 
enzę, 

łskwie. wedle iró-
:h. jest w tej chwi 
chorych na influ-

ZA OBTAŃCOWYWĄNIE 
PARYSCY JANCmze- MNpkiłOOWł 

podwydtęzyii taksą 

Hipnotyzer i telepata, I'iyk ll.i-
nusen popisuje sie niczwykteml pro 
dukcjaiftl, wzbudaającemi we 
wszystkich cyrkach wielka sensa­
cje. 

Hanusen posługuje się medjum, 
nazwanem „Omikrona". Medjum 
ma podobno osobliwa właściwość 
wydzielania gazu świetlnego. Kładą 

mu do ust koniec rurki gazowej, 
złączonej drugim końcem ze zwy­
czajną maszynką do gotowania. 
Maszynkę się zapala, a żywa Ba-
zownia funkcjonuje bez zarzutu, 
podsycając silny płomień. 

Na fotografii widzimy gotowanie 
śniadania na gazie dostarczanym 
przez osobliwe medjum. 

KRÓL / AKTORKA 
leżeli razem na podłodze 

KRÓL ŚMIAŁ SIĘ, AKTORKA MIAŁA ŁZY 
W OCZACH 

Głośna fragiczka angielska miss 
Mary Tempest już w zaraniu 
swej karjery scenicznej dostąpiła 
wysok!ego zaszczytu: była przed 
Stawiona królowi Edwardowi VII. 

Byłaby jednak napewno zrze­
kła się tego zaszczytu, gdyby by 
ła wiedziała, jaki ją przytem wy­
padek $potka. Król wraz z oto­
czeniem nafbliższern był w ma­
tem foyer, do którego wprost ze 
sceny prowadziły wąskie 1 niewy 
godne schodki. 

W!dząc wspinającą się na nie 
artystkę, król z uśmiechem wy­
ciągnął prawicę. Stawiając nogę 
na ostatnim schodku miss Tem­
pest potknęła się i instynktownie 
chwyciła za dłoń królewską. 

Oboje się zachwiali ! runęli na 
podłogę foyer. 

Król uśmiał się dobrodusznie z 
tego zdarzenia, miss Tempest je­
dnak miała łzy w oczach i nigdy 
sołre darować nie mogła tego 
faux pas, 

Dwu małych murzynków na 
widok koguta doznaje nie­
przepartej pokusy. Ubrania e-
uropejskie nie zgasiły w nich 
Instynktów nietyle ludożerczych, 
tle pociągu do świętej krwi i żywe­

go mięsa. Sądząc z min czarnych 
bachorków — los koguta zdaje się 
przesądzony. Może tylko wywią­
zać się walka, kto dostanie lepsze 
kąski.., 

„Gruba Berta" 
na licytacji 

Miasto Amlens chc« na tt j 
pamątce 

zrobić dobry interes 
Francuskie miasto Amiens jest 

1 właścicielem starej- armaty nie-
, mieckiej 
j „Grubej Berty", 
[która w czasie wojny z odległo-
1 lei 80 kilometrów wysyłała poci 
ści 120 kilometrów rzucała poci-
»ały popłoch. 

„Grabą Bertę" zdobvfy pułki 
australijskie i ofiarował ją w da­
rze francuskiemu miastu Amiens, 

Długo stała „Berta" 
na podwórzu ratuszowan 

aż wreszcie poczęła się okrywać 
rdzą. Praktyczni ojcowie miasta 
postanowili więc pozbyć się 
„miłej pamiątki". 

Olbrzymią kolubryne 
wystawano na licytację 

w nadziei, że znajdzie się jakiś! 
zbiet-acz osobliwości, który ją) 
nabędzie, 

Syn Prezydenta — bekserem 
Amerykanie trie mogą tyt bez boksu. [ Mlcznie SVn prezydenta Shm6w Zjrino To tei ring widzi ludzi zarówno sytuo­

wanych wysoko, jak i rekrutujących 
j<* xe ster naj*-"*—"1' 

Osftafasio na amatorskich râ ôdach 
pięściarskich w Amkorsy wystąpi! pu» 

czon«ch John Coohdge. Pierwszy )r«o 
występ nłe pt»i<Wt się. Zostat on 
przez swe?o przecivroika SiWermanna 
pobity na punkty. 

nvm>*ffa t*P*or<:Jcfi 

Zawodowi t»m$rm w p*rj|r-' 
sklch dancingach uznali za sto­
sowne 
podnieść taksę n obtaricowywa t 

nie dam, - I ' 
Dotychczas Istniał twycsalJ, 

te dama płaciła wyt^raneniu 
przez glebie tancerzowi 6 lub ]|0 
franków za jeden taniec, 

„Związek zawodowy tance­
rzy", założony praed 2-ma mie­
siącami, podniósł te opłatę 

do 20 frankdw. 
Zmodyfikowano równjet »pf-

sób wręczania honorarjuim. Do-
tychczaJ bowiem odbywało się 
to w ten sposób, że darąa 
wciskała poprostu w rękę tance­

rzowi banknot *• 
CfaitrflJedpak mmlart S 1A[-

10 franko* «na|dował tancer* 
tylko 2.frank#rk«, $iU nin^aM 
nie wypadała mn spr»wdza| 
wartołcl lanknotw. 

Obecnie damy wyknpnią w k»" 
sie 

tetony. 
które dor««ają Btst«PttHi tance­
rzom. 

ParylwW oburzone są na ten 
„wyzysk" i j 

ogłosiły bolkot 
zawodowych tancerzy, przypro 
wadzając ra dancingi amatorów 
z grona swych znajomych. 

8-letni bohater Al 

Emłl̂ Agathe, oiitiiolttnł chłopiec umtdwri z namiariem wia«MM 'tycai 
dwoje diifad z plonącfrgo domu. , - ' 

• . - • • — • i., ' .iO"»" — • " »i* u " ~ 

Mnie/ obrad-wfęcef zaradności 
wola do literatów 

IA N LEMAŃSKI 
fantastycznym. Piszę bajki oraz 
powieść, która, niestety, przez za-
rysowująjcy się rrfój konfljkt z co­
dziennością I powszedtłtoicią, mo­
że się znaleźć w konflikcie z *y» 
dawcami. 

Rząd dla Iterąfótr rc*! wide; 
odznacza ich orderar,.!, a dltt za­
służonych urządza wspanimłe po-
g.-cbv. Jest to pomoc znaczna, 
lecz mogłaby bvć i większa. Mósrt 
by Rząd unarodowić spuściznę po 
literatach zmarłych przed laty 50 

sam ja, w państwowym instytu-

Twórca 
nowoczesne) 
bajki polskie] 

Jan 
Lemański 

Znakomity satyryk, twórca odrodze­
nia bajki połsJte/, natura nawskroś poe­
tycka łagodnie zgorzkniała wśród cięż­
kich warunków bytu przedwolentiego 
poety w folsee, mistrz formy języko­
we!, autor .Jiatek", .frozy ironiezmr, 
Jiowenny" U, d., w czasach młodości 
duch zrewolucjonizowany przeciw sza-
rzyinie tycia, lego monotonii I codzien­
ności, dzii zai stateczny radca tkittt-
steriainy Jan Lemański — mówi ze zło­
śliwa ironją o doli polskkh pisarzy. 

„Żyję z pensji urzędniczej. Na 
honorarja autorskie, po które się 
trzeba zgłaszać kilkanaście razy, 
otrzymywać je cząstkowo albo I 
wcale nie otrzymać, — nie liczę. 
Oprócz tego, mam jeszcze 7 
premj-ówek dolarowych, na które 
His? bardzo. 

— Był czas, że pracowa^m 
dzień i rroc | napisałem nawet 
k« a+kę tak zatytułowaną („Dzień 
i Noc"), ale książka nie doczeka­
ła się̂  drugiego wydania. Zarzuci­
łem ten system, jako niepopular­
ny, redJnkuiąc go rrrzez pół: ćt'A 
literaturze poświęcam tylko noc. 

Co można tworzyć w n;-v? 
Oczywiście, rzeeay niecodzien 

ne. Noc sprzyja pomysłom raczej 

cle drykarskim ku zawodowi wy­
dawców zawodowych, lect na po­
ciechę wystraszonego drągiem! 
książkami ogółu, wydawać. 

Z tego dochodu można trtwo-
TfiA stypendja dla najwlafcrw-
szych zmarłego pisarza sukcesy 
rów, bo — dwąrtowych. 

Społeczeństwo musi kochać a-
utora i kupować jego kśiąiltf, nie 
zaś "ożyczać tch sobie z brudnej 
czytelni, lub od kireyneR, które 
zresztą same mogą być czyste. 

— Wydawca? Niech zrezy­
gnuje z połowy „kosztów wy­
dawniczych" ni rzecz -le­
pszego wyglądu książki oraz 
na zwiększenie jej taniości; 
niech zaprzestanie biadać: książ­
ka droga, bo mało kupujących. 
Nie: raczej dlatego mało kupu­
jących, że książka droga. 

Nakoniecizwiązki I stowarzy­
szenia literackie co mocą zrobić' 
dla ooteoszenra bvtu lite«~>*ów? 

Przedewszystkiem, na czele 
swvch statusów umieścić a-rtvkuł: 
mniel obrad, więcej zaradności, a 
iuż kierunek jel sam dalszy sta­
tut określa wystarczająco. 

Mąka:.: amerykańska 

W tondyAłkim Ox(ord . teatrze wystepuie czteroletni artysta Laurle Lane, 
poetodZłCy ze stynn«| rodziny aktorskiej, której tradycje teatralne obtiroują 

tódem pokoleń. Na ilustracji widzimy -eiea j »>jm, 
Rolnicza • Polska nie może jakoś 

obyć sie bez mąki amerykańskiej, 
.Oto „berllnka" j ładunkiem ma­

ki zaoceanowej, przybyłej droga 
wodną przez Gdańsk do łtoliey — 
M oczekiwaniu na wyłastawie. 
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sentodyjnys 
•ld»aym 

Gtodzrertski lhowy Dziennik 
mrąspwy podaji i szczegóły o wła­
maniu tla złoć yrkótf do kasy 
ParMłwowej faj ryki tytoniowe) 
I Mapowaniu | wlękizej lloicl 
•oMptkl pobrał ej w dniu 3 b.m. 
M Banku na o] łatę robocizny. 

Rozprucie k i ty odbyło się i 
to w1 okoliczno ciach naprawdę 

Jnych, |dyż 

zmowie z dyżurnym strażakiem. 
haslarzs rozpruli kip w Państw lafer. wyrobów 

Łupem ztoczyńców stało He. 68.000 złotych. 
winowajca ifratik l i f i ł Blecher zbiegł. 

fabryki I |ei 

*ls|«alii okaiai 
i i i i 

Hirsz Blecher, któremu powie­
rzona została ||lecza nad 
i zmieniam fabr; jki, a sprawcami 
rozpruciu kasy* I wyrafinowani i 
wyspecjalizował |l kasiarze, 

•riybyl! wldonnle i laaytl 
ifron 

na gościnne wjjStępy do Grod­
na.. I 

Śledztwo wstspne w tej .mi-
ełernej robocie ustaliło nastę­
pujące szczagó y: w dn. 3 b.m, 
kasjer Państwci m fabryki tyto­
niowej podniósł z Banku Pol­
skiego 50 tys. i ł. w banknotach 
i 25 tys. zł. bil )nem. 

f r i j podelmoe mla plenlsdiy 
Jako asysta to iwzyszyi kasje­
rowi fabrycznej I U niejaki Hirsz 
Blecher, pełniący w fabryce 
funkcję straźall i jednocześnie 
strażnika miefia fabrycznego. 

Po przewiezieniu pieniędzy 
dp kasy fabrycznej 

Hlrts lleekej poioitat 
•alii nic 

w fabryce jaka dyżurny, celem 
pilnowania kas- I fabryki. 

Korzystając J. tej nocnej sa­
motności i zaufania władz fab­
rycznych, która jemu samemu 
bez obawy pot ierzyły na dłu­
gie godziny cale mienie fab­
ryczne, Hirsz i Blecher, będąc 
uprzednio ł ' 

ł mając 

worzyl Ją I wpuścił do 
twych kompanów. 

Charakterystycznem Jest, I t 
cała ta .operacja" jeśli można 
utyć takiego wyrażenia, odby­
ła »|ą »na oczach" t, j , spólni 
cy Blechera przyjechali w po­
bliże Fabryki ekwlpażem (nla 
ustalono czy to była dorożka 
czy samochód) w ktllrem Jed­
nocześnie przywieźli 

'klucśf 
• a a a a l 

od bramy, ot-

do prucia kasy t. J. dwie butle 
żelazne z acetylenem, oraz róż­
ne łomy ogólnej wagi około 
70 Kilo I namiot z czarnej ce­
raty dla zasłony światła, wydzie­
lającego się z palnika, w cza­
sie wytapiania otworu w stalo-
wem opancerzeniu kasy. 

Włamywacze ci przebyli do 
fabryki niespostrzeieni przez ni­
kogo mniej więcej około godz, 2 
po północy i 

pracowali ido gada I rano. 
poczem z łupem j 

•I tyi IN i i 
również niespostrzeżeni przez 
nikogo, ulotnili się w niewiado­
mym kierunku, pozostawiając 
na miejscu rabunku wszystkie 
swe narzędzia, a zabierając Je­
dynie palnik acetyionowy. 

Ogółem w kasie znajdowało 
się 88 tys. 991 zł. rabusie Jed­
nak 

zabrali tylko banknoty I bllan 
srebrny, pozostawiając bilon 
metalowy i depozyty dolarowe. 

Główny winowajca, Hirsz Ble­
cher, opuścił fabrykę znacznie 
później, bo gdy o godz. 5 ra­
no 

puykyl do fabryki paląca, 
dla rozpalenia pieców, został 
go jeszcze w fabryce, ale już 
przebranego w cywilne ubranie. 

Poszukiwania Blechera na ra­
zie nie dały pozytywnych wyni­
ków, 

tzd Zarządu Rejonowego Inspek­
torów Szkolnych w Białymstoku. 

Ha dzień 1 marca zwołano 
Zjazd Zarządu! Rejonowego In­
spektorów Szablnych do Białe­
gostoku. Mająj radzić na wytwo­
rzoną sytuacji w szkolnictwie, 
wskutek ostatnich zarządzeń 

ministerialnych i omówić ewen­
tualnie zjazd wszystkich inspek­
torów i zastępców z Województ­
wa białostockiego! części wojew, 
nowogródzkiego. 

» względu na stosunkowo krót­
ki czai, jaki miał do ucieczki I 
natychmiastowe wszczęte po­
szukiwania w niedługim czasie 
dostanie się on w ręce policji, 

Powiat pracuU. 
Niedawno na łamach pisma 

.Dziennika ilałertec.* wspomni-
nallimy o budowla domów lu­
dowych w Krypnie I Dobrzy-
nlewta, dzisiaj donoszą nam, i i 
w Rudzie gm. Krypno, dzięki 
Inicjatywie p. Maladny, nauczy­
ciela, zebrano na powyższy cel 
Juł 350 zł. Projektuje się w 
niedalekiej przyszłości urządze­
nie fantowe) loterjl. Pracujmy, 
aby każda wie* mogła się po­
szczycić podobną Instytucją. 

Szczepienie ochronne dzieci 
w szkołach powszechnych. 

Zabójstwo Rejenta podczas kłótni. 
Uderzony ko łem w g lowe Rejent Aleksander » 

*'J ) , , 
W korku ubiegłego miesiące 

spotkało t lę Mtku wieśniaków 
wa wł l Mlktanewo pow. woł-
kowyaklago. Od »łów przyszło 
do bójki, w czasie której wieś­
niak Rejent Aleksander se wal 
Lewkowe uderzony został tak 

ile ketom, Ił pó kjłky rnłnu-
„•h zmarł,. * * i» 
Sprawcy mordu Stefanowicz 
ittartty, Wet Paweł t B M -
i Mataaiuk. toatoli ałtewte-

I ©sadzeni w więzieniu. 

.i 

Napad rabunkowy na gościńcu 
Skurzec-Móczydło. 

W szkołach powszechnych od­
bywa się obecnie szczepienie 
przeclwszkarlatynowe. Rodzice, 
nie rozumiejąc, jak są błogo­

sławione skutki szczepienia 
ochronnego wyrażają niezado­
wolenie I namawiają dzieci do 
dezercji. 

10 
W dniu 3 marca w godzinach 

11 wieczorem na drodze 
wiodącej ze Skurzca do Moczydła 
niedaleko od wsi Olszewo zo­
stali napadnięci wlOicianle, po­
wracający furmanką do domu, 

przez dwóch nieznanych opryv 
kow, uzbrojonych w rewolwery. 
Zrabowano: Martyniakowi L, 
30 złotych, Tawczukowi T. 35 zł. 
Małeckiemu T. 28 zł. i Dłucie 
P. 30 zł. 

Niepowodzenie białostockiego pa­
sera koni na gruncie wołkowyskirn. 
Jankiel Rozengarten puszcza w obieg fałszywe 20 złotówki. 

Ostatnieml czasy na rynku 
pieniężnym ukazały się w obie­
gu 20 zlotowe banknoty fałszywe. 
Nie brak było Ich i w Białym­
stoku. Niedawno, bo w dniu 25 
lutego odbył się 

larmark w mfaifuiki Haiki 
pow. wołkowyskiego, na którym 
również znalazł się notowany 
w Ekspozyturze kilkakrotnie za 
paserstwo Jankiel Rozengarten 
z Białegostoku. Pan Jankiel, 
inaczej zwtftiy „Jankeczkl", pod­
szedł do Bachara Bronisława, 
gospodarza z miasteczka Mosty 
i rozpoczął targ 

• kupno konia. 
Ostatecznie stanęło na 240 zł. 
Pan Jankiel, prawdopodobnie 
licząc na nieświadomość p. Ba­
chara zaproponował mu wrę­
czenie całej gotówki, oczywiście 

• banknotiik fatiiywycti, 
gdzieś na bocznej ulicy. Gospo­
darz, nie podejrzewając nic złe­
go, a mając nabywcę, przyjął 
propozycję. 20 złotowe bank 
noty musiały być i le wykonane, 
skoro 

poinał i l | odraiu 
na nich wieśniak. Jednocześnie 
gospodarz zauważył, iż Rozen­

garten posiadał 20 złotówek 
znacznie więcej, co go bardziej 
utwierdziło, Iż muszą to być 
falsyfikaty, 

•aswal p. latfeara policjanta 
który prawdopodobnie chciał 
się dowiedzieć o pochodzeniu 
istotnem banknotów i odprowa­
dził Rozengartena na posteru­
nek. Podczas rewizji okazało się, 
iż Rozengarten pozbył się resz­
ty 20 złotówek w Jakiś 

Komunikat teatralny. 
.Rcdaty" .zespól odegra we 

wtorek, dn. 9 bm. w teatrze 
.Palące" sztukę w 3 aktach 
Bohdana Katerwy—Przechodzień 

. l y b a i r teatr pod kierow­
nictwem i przy udziale osobi-

V /.' 
stym znakom, art.' Stanisławy 
Wysockie) wystawia w niedziele 
dn. 14 firn, ^Balladynę" Słowac 
kiego i w poniedziałek 15 bm. 
kom. Korzeniowskiego —„Stary 
kawaler", I 

nie ustalono, czy podrzucił, czy 
też oddał dotąd niewykrytym 
wspólnikom. Indagowany Ro­
zengarten zeznał, że kwotę 240 
złotych otrzymał ze sprzedaży 
konia pewnemu żydkowi, po­
chodzącemu z miasteczka Lun-
ny-Wola. Miejscowa policja od­
razo poznała w schwytanym o-
sobniku jakieS 

Indywiduum niepewne 
i niezwłocznie skomunikowała 
się z Ekspozyturą białostocką. 
Odpowiedź wypadła bardzo nie­
korzystnie na rzecz Rozengar­
tena, którego wraz z dowodami 
rzeezowemi odstawiono 

do ttotkowytka 
do dyspozycji władz sądowych. 

Obwieszczenie. 
Z A R Z Ą D 

TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
PRZEMYSŁU POLSKIEGO > 

Mi 8879 / * 
Na podstawie art. 102 Statutu Towarzystwa Przemysłu Pol­

skiego, Zarząd zawiadamia niniejszem, że nieruchomość,należąca I 
do Mozesa Zylbera w Białymstoku przy ulicy Poleskiej pod hip. 
Ni 215 położona, obciążona wraz ze znajdującemi się na niej 
maszynami i urządzeniami fabrycznemi pożyczką fToWarzystwa 
w sumie Funt, ang. 1.650 z powodu niezapłacenia raty paź­
dziernikowe) 1924 roku I następnych, wystawiona Jest na sprze­
daż przez publiczną licytację, ktióra odbędzie się- w dniu 21 
maja 1926 roku o godzinie 11 przed południem w Kancelarii 
Hipotecznej Stanisława Jankowsklego,Notarju$z» w Białymstoku. 

Wadjum do licytacji oznaczone jest na Funt. ang. 330 
i złożone być winno w gotowlfnie lub też w listach zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w ceni? nomi­
nalnej, z kuponami bleżąceml. 

Licytacja zacznie się od sumy Funt. ang, 2475. 
Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony dojts ięgi 

wieczystej, przejrzany być molże wkMipoteee i w Biurze Zarządu, 

Warszawa, dn. 16 lutego 1936 r. 
TOWAkZySTWO, KREDVTOWE 
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( ) K, Kowenki, Kiersnowski. 

Wyjazd na Doroczny Zjazd Rad 
Szkolnych w Warszawie. 

Ha posiedzeniu Rady Szkol­
nej Powiatowej w dniu 4 marca 
zostali wydelegowani na Ogól­
ny Zjazd Radlpk Warszawie ks. 
dziekan Pt. Cjjodyko I p. Kę­
dzierski Marjah, inspektor szkol-

% Wiec dyskusyjny pos. Dymowskiego. 

ny. Obrady toczyć się będą w 
dniu 7 i 8 marca nad ustrojem 
szkolnictwa w Polsce i nad pro­
jektami nowymi o organizacji 
samorządów szkolnych. 

Wiec dyskusyjny p. posła dr. 
Dymowskiegol zgromadził w sali 
Stowarzyszeni* Robotników Ka­
tolickich, Rynek Kościuszki 1, 
liczną garstkę! inteligencji. Wiec 
rozpoczął s l ę Ł godz. 8 wieczo­
rem. Ma przewodniczącego wy­
brano p. Mecenasa Reinharda, 
Pan poleł nawoływał inteligenc­
ję do pracy nad podniesieniem 
światopoglądu robotników i rol­
ników, gdyż Jod urobienia tych 
ostatnich będjfe zależeć w znacz­
nej mierze pi l8 6 0 w przyszłym 
Sejmie. Jediem słowem cho­
dzi o wyrobiinie świadomej ce­
lu jednostki| któraby mogła 
się oprzeć Wszelkim zakusom 
nam wrogimi jak również wy­
tworzenie oblwatela do ciągłej 
pracy nad ugruntowaniem pod-

S ^ n n a ^ a c z k a p S Z U W A Ł O W A 

występuje codziennie w K l u b i e Nowoczesnym (Doine sale 
Rytza) Początek o godz. 11.30. Program urozmaicony. 

W godz. od l m. 30 — 5 wiecz. 
Klub wydaje obiady w cenie 1 zł. Podczas obiadów 

przygrywa orkiestra Fiedlera. 
Szatnia i wstęp podczas obiadów bezpłatne. 

Pracownia krawiecka 

0WS1EJ MOwlK 
nr i i . 

Przyjmuje obsta lunki na ubrania 
najlepszego 

jptunek m«-
fnęskie z mater ja łów najlepszego 

?obota I gatunek 
ter ja lu, gwarantawan*. 

ga tunku . Ro 

I 
i mugntirmln 

pan-
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i . KArlEIi 
tnyjm o4 9—12 I 5—« w. Kobl.t et, «_5 n 

BIKITJTOK, ul. Si«.klcwU» T), 

Dr. J. Walewski 
Ch«r»by weneryczne, skeme 

i maczsplc iowe 
Ul. Sienkiewicza 14, m. '3 (II pletr*). 

Rano od B do 9 «. i od 4 do 0 w. Kob, od 
4-5 B.o. W »(«*»l«lł od t!-t«| ds * « « ! vfU. 

(tlili 

staw Rzeczypospolitej. |Po pół" 
toragodzinnej przemowie żabie" 
raił głos p.p.: Kllmkiewiczowa-
Hermanowski, Urbanowicz, Leń" 
czewski, Ojr2anowski. 

P. Klimkiewiczowa kładła na­
cisk główny na wychowanie 
młodzieży, na zaprawianie jej 
do pracy nad ludem p. Samo-
tyja o ciężkiej pracy sejmiko-
wiczów i o oszczerstwach praso­
wych. 

Po wyjaśnieniu różnych za­
gadnień doby obecne] P- poseł 
obieca! urządzić wiec dyskusyj­
ny w tym samym lokalu w dn. 
17 kwietnia, zaś 2 maja urzą­
dzić akademję poselską. W a-
kademji mają wziąść udział p. p. 
posłowie Chaciński i Nowo­
dworski. 

BaPBnogrBfJ i wy 
• I M uczą wszyst­
k ich l istownie bez­
płatnie*, celem pro­
pagandy, Instytut 
Stenograficzny An­
toniego Wojnara, 

Warszawa, Krucza 
K . 235 

D-r BOMASZ i 

Przyjmujei 

»nctnne ' dziecięce 
dz i l * l « i 

l (rai iilpawil) 
teł. 6-46. 

~ ) 2 rano i 6—8 p. po l . 

APOLLO 

Mieszkanie 3 po­
kojowe z kuch­

nią do wynajęcia. 
Wiadomość: ul ica 
„Sitarska 27. 264 

Rl l f BDFUIFDI PMSatek O g. Film który zdumiewa, wzrusza, zadziwia 
D l i i P A L l J l j f i 1, I M 110« w. i zmusza do łez 
Viriualąey dramal erolytino-krynłnalny « l u l a akl. i iytla cyganerii artyilyeinej 

ROGA GRZECHU 
i mociopitiowr I I I 1 1 7 A | * X n f * t ^ O d f " ! słynna traglczka, Jako ko -

L U I / M U f \ t o O C K b i e " 1 * i l «> l e l on« . i n i ogO ' _ w . » . . . * - • « • _ w _ • » w a p l j a c l ^ a , j i w a o p e r o w a t 

oraz urocza peina słodyczy u A N C T I l N r i l l D C N C T 
ako nieświadoma dziewczyna K U l i ) I f i r i V . J l l t S u l l t l TOK, .1 , Lloow. H. 

I ł a ł l B I lego go­
spodarstwa rolne­
go od zaraz po­
szukują: Wiado­
mość pod adre­

sem: Niewiarowski, 
majątek Lapienlca. 
Wielka poczta Iza­
belin z iemi gro­
dzieńskiej, pow. 
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Mliii iitt dtwiguią mmiłi 
na deskach scenicznych 

N f lD PROGRAM -
PEIDf MRS.YIIISTKn 
komedja w 2-ch aktach z 
'M«3Ł BUBY PBBPY 

i Z priyeiyn konkuren- fin *•• 
! eylayck eeay ofl 9 U | l . 

Komenda jpowiatowa Policji 
Państwowej iozeslała do wszyst­
kich kom satiatów zarządzenie, 
aby właściciele nieruchomości 

Ogłoszenia 
nalnej 

Redaktorii 

em ułatwienia orjentacjl. 
wywiesili w bramach domów 
wykazy zamieszkujących osób 
w celach orjentacyjnytjh. 

HA do szy- A 
cia znane 

.Kasprzyckiego", 
Tanio. Dogodne 
warunki kupna. 
Warszawa, Mar­
szałkowska 153. 
Telefony: 104-S1, 
113 51. Prowincja 

zamawia l istownie. 
238 

NODERN 
Stolica apaszów 

Knajpy — 

— Tawerny 

— Spelunki 

Zyc ie amerykań ­

sk ich mi l ja rderów 

w Paryżu. 

Arcydz ie ło w y t w ó r n i F.B.O. PICTURES w N e w - J o r k u 

N O C E 
Rlm IwIUra I RIRK IKŁ 

(NOCE PARYSKIE) 
Wielki dramat salonowo-sensacyjny w 10-ciu aktach 

w rolach głównych: 

pięknoiica H^LEri HRMMERSTElri 
uosobienie m|skoici L 0 U T E L L E Q E J 1 

Kasa: 5 . » , Początek: 6.45, 8.30 I 10.30 

PREMJERfl 
Salony — 

Bale — 

- Tance apaszów — 

Pojedynek 

zmysłów i siły 

C E N Y 

DI 5 0 nr. 
J A R U N K I 
CENY OGt.OSZEN> 

wszystkie 

miejscowa z dostarczeniem do domu — Zl. 4 gr. 50 — zamiejscowa wraz z przesyłką -~ Zl. 5 — zagraniczna Ż». 8. 
za wiersz milimetrowy — sztrokość szpalty redske. w tekście na 4 sbonle Zl. — gr. 40, zwyczajna połowa szpalty redakJ-Z l . — gr. 16, drobna za wyraz 21. — gr, 12 

belaryczne. i zagraniczne kosztuje o 50 proc. droiej, zamiejscowe I terminowe o Ź5 proc. drożej. Od cen powyższych opustów oia udziela się. Ma zasadzie uchwał Zjazdu Prasy ProwiocJ* 
komunikaty instytucyj prywatnch i społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ oa l°*«ń dwunastoszp.ltowy. * 

w y d a w c a : A n t o n i Lubkiewicz . dolska Drukarnia w Białymstoku, Sp. ftke, ul. Warszawska 59-a. 


